Wychodzi we wiorek,czwar- 
tek i sohotę, Co sobotę dotą- 
czony jest arkusz Ro z mai- 
lości, pisma ku pożytkowi 
i zabawie, Prenumerata Ga- 
zety z Dodatkiem i Rozmai- 
tościami wynosi: na kwariał, 
dia odbićrających w samym 
Y,wowie 4 zr. 48 kr., na 
pocztamcie Lwowskim 5 zr. 
42 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zy. 36kr mon. 
konw. Prenumerata półrocz- 
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna, 


Wtorek 


Dodalek do Gazety Lwow- 
skićj obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wiórsza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pićrwszy raz 3 kr., ara 
każdy następujący raz tylko 


większe litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tylko 
frankowane listy. 


TIa Stycznia 1546, 


Przeglad artyhulów. 

Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Dary i 
składki dla włościan galicyjskich powodzią 
zniszczonych. 

Wiadomości zagraniczne: Portugalija: Za- 
gajenie Itortezów. 

Anglija: Widoki dla kwestyi zbożowćj przy 
zbliżającym się parlameńcie, — Życzliwy głos 
dzieńnika Standard z powodu wniosku do 
adresu francuzkićj izby parów. 

Francyja: Rozprawy w izbie parów nad po- 
jedyńczemi paragrafami adresu. — Zawalenie 
się ogromnego wiaduktu, pod kolłćj żelazną 

. zbudowanego. — Wiadomości z Afryki. 

Szwajearyja: Sprawa rewizyi konstytucyi 
w kanionie Berny. 

M raków. 

Rosyja: Powrót Cesarza do Petersburga. — 
Wiadomości z Hrólestwa Polskiego. 

Nowiny. 

IGE 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — » 

Dyrekcyja zakładu ochrony małych dzieci, 
która dla zniszczonych powodzią mieszkańców 
ofiarowała sumę 3098 zr. 36 kr. m.k., zebraną 
w lipcu r. z. z danego w ogrodzie jezuickim fe- 
stynu ludu, połączonego z gra fantowa , 
złożyła teraz u Prezydyjum c. k. Rzadu krajo- 
wego na ten sam cel 187 zr. 35 kr. m. k., 
zebranych ze sprzedaży nieodebranych fantów. 

Do uzyskania tak znamienitćj sumy ze sprze- 
daży tych o wiele tanićj ocenionych fantów, 
przyczyniła się najwięcój pełna ludzkości gor- 
liwość, zjaką wdowa po c. k. radzcy i burmi- 
ątrzu lwowskim, p. Teresa Home, osobiście 
starała się o jak najkorzystniejsze tych fantów 
spieniężenie. 


|AREKAARRANKARNANA WP PAR AWA 


Ta okoliczność nastręcza Prezydyjam c. k. 
Rządu krajowego sposobność podać ten nowy 
dowód znanych dobroczynnych usiłowań pani 
Teresy Home, które nieszczęśliwym miesz- 
kańcom Galicyi pożądany przyniosły zasiłek, 
z wynurzeniem najtkliwszćj podzięki do pu- 
blicznćj wiadomości. 

W Lwowie dnia 49. stycznia 1846, 

Książęta Karol i Józef Poniatow- 
scy, iwłaściciele Skałatu, w obwodzie tarno- 
polskim, ofiarowali dla mieszkańców okolic 
powodzią dotkniętych 500 zr. m. k. 

Ten znaczny dar podaje się z wynurzeniem 
najżywszego podziękowania do publicznćj wia- 
domości. 

Od Prezydyjum c.k. Rządu krajowego. 

W Lwowie dnia 21. stycznia 1846. 


Więćdziesiąty dziewiąty spis 
darów 
dla dotłiniętych powodzią mieszkańców 
galicyjskich. 
U c. k, Urzędu obwodowego samborskiego 
złożyli : zr, kr. 
Oddział 15ty c. k. straży finansowćj . 24 40 
Niewiadomska , małżonka burmistrza, ze 


składki i gry fantowéj . . . . . 8520 
Załęski, pleban ob. łac. i kanonik z Dro- ; 
hóbyczy « «aj «ee ©. , Sęę. 0. 44005 
Skórski, pleban obr. łac. z Mędenic . 624 
Rogosiewicz, » v» » zRychcic . — 20 


Domin. Czajkowice ze składki, mianowicie: 


Szczepański, właściciel części Czajkowic 10 — 
Białoskkórski , » » » 4 2 
Sobolewski , » » Pp 4d 
Czajkowski Flijasz . . o - * e « — 5 
Wińnicki Michał e . - « e e « , — 140 
Baraniecki Paweł. . -. e e « . na —— 6 


Gmina szlachecka i wlościańskaCzajkowice3 25%, 


4 


= 


po 1 1|2kr. mon. konw. Za *: 


2 = 
Dominijam Chyrów ze składki, miano- Kasprzycki Antoni, pleban stojaniecki 
wicie: zr. kr. ob. łac. ze składki, mianowicie: ar. kr. 
Gmina miejska Chyrów . e5. . 4 — Skarbek Wojczyński, właściciel Tuligłów 40 — 
w ` Posada chyrowska. . 4 46 Pleban i parafijanie . . . . . . . 46234 
> Śliwnica . >. . . <- : » » — 53 Szafrański, dziekan mościski obr. łac. ze 
» Sużyca mała i Bakowice +. . 2 5 składki, do którćj się przyczynili : 
> Polana . . . > : «+ « « 143 Parafija husakowska obr. łac. ze skladki 
> Bereszów i Tarnawka + . . 247 parafijan +: . - *<4f= rack 4 
w. Terło . . . . e e « . o 2 — "Trząkowski, kanonik przemyski a pleban 
Pleban obr. gr. kat. z Topolnicy . . 4 — Misakowski w. e > « dle . TE 
Gmina Topolnicka . + « « e . e 3 — Parafija mościska ob. łac. ze składki pa- 
Dekanat wysoczański obrz. gr. kat. ze, Tanna 0... . .« .„ . ON a 
składki , mianowicie : Szafrański , kanonik przemyski a pleban 
Parafija Bata dała . e . . . . « 220 miościskii e a 516% «47. .. 6 — 
p Łosienice > e « . e . , » 224 Mruszelnicki, wikary . . . . . . 4 — 
a Bachnowata . « . a . . 247 Dobrzański z Krysowie . . . . . . 4 — 
» Wysocko niźne. , . . >» « 224 Moużźniarski Walenty z Krysowic . . . — 20 
s » wyżne. . . . e « "210 Hlaładij Jędrzćj, włościanin zeStrzelczysk — 40 
ro yz K ef, = 
U c. k. cyrkularnćj przemyskićj : UHR x Śr, É - z je i 
Dziekan mościski ob. gr. kat. ze składki Hille Karol z Mościsk . . . . . . — 20 
mianowicie : Łabuda Wawrzyniec, włościanin . -« — 10 
Duchowieństwo dało . .* . . . « 10—  Uc.k., Urzędu obwod. stanisławowskiego: 
Perelli Wilh., właściciel Arłamowskićj Woli 5 —  Hreczański Dezydery, administrator parafii 
Dekanat jaworowski ob. łac. ze składki 58 40 _/ wGłębokićj, część cedowaną z kary za 
» » ob, gr. kat. ze skład. 19 15 przekroczenie przepisów o tytoniu , na 
Parafija pruchnicka ze składki . . . 13 28 ręce kam. Administr. powiatowćj sta- 
Kościoł jaworowski ob. łac. ze składki 41 6 nisławowskićj . - „ « « » . . 20 
Parafija bruchnalska ob.łac. ze składki 224 Uc.k. Urzędu obwodowego rzeszowskiego 
Pawlikowski Konstanty, dochód z przed- weszło i rozdano w obwodzie : 
stawienia teatralnego . . . . . .455 — Pleban z Sieteszy ze składki nadesłał 7 26 
Parafija mużełowicka . . . « . «e —= 30 Detz, pleban z Majdana . . . . . 5— 
Magistrat jarosławski . . . . « . 15%. Motylewicz, pleban z Zagłobieni, ze składki 4 — 
Merwarth , prefekt gimnazyjum przemy- Sobel Józef z Rzeszowa . . . . . 2— 
skiego ze składki, do którćj się przyczynili: Horn, pleban z Wysokićj . . - . . 8 — 
On sam . . . . « i. `e » »: » 220 Dekanat kańczudzki ob. gr. kat. ze składki, 
Hoffmann Józef, profesor humanijorów 1 — do którćj się przyczynili : 
Janowski Ambrozy, » » 4 — Parafija obr. gr. kat. w Zalesiu . . . 435 
Lan Wilhelm, profesor gramatykalny 1—  » o. „» Leżajsku . . 1% 
Ottmann Floryjan, » O — 40 » 2» r >» Kuryłówce « 3.37 
Zurawski Jan, » » 41 — ” AE O Krzeczowicach 2 44 
Uczniowie 2gićj klasy humanijorów 437; .- e» 2 » Mirocinie . 4 — 
w» 4széj » > 8 30 s ». Łoj” Tarnawce . « — 40 
» 4tej »  gramatykalnej 3 22 Mapelanija obr. gr. kat. w Gorzycach . — 42 
» Bcićj >» » 5 —  Wrześniowski, pleban sokołowski ob. łac. 10 — 
» 2gićej » r 2 56 Dochód z balu publicznego, połączonego 
e. dszćj » » 6 15% z grą fantowa, danego w Rzeszowie dnia 
Dekanat lubaczowski ob. gr. kat.ze składki 29 38 25. listopada 1845 za staraniem pana 


sadowowiszeński o. g. k. zeskładki 16 26 


» biecki obr. gr. kat s 40 — 
» przemyski ob. gr. kat. » 41 2 
> jarosławski ob. gr. kate > 6 43 
, biecki ob. gr. kat.| » 6 34 
» olchowiecki ob. gr. kat. » 44 2 
> potylicki ob. gr. kat. » 89217, 


Grafina, gimnastyk , dochód z przedstaw. 23 4 


Felixa Zabierzewskiego, urzędnika przy 
kasie obwodowćj . . . . . . . 333 34 
U Prezydyjum c. k. Rządu krajowego: 


Rząd krajowy powyźćj Anizy . . . 78 12 
— » morawsko-szlazki > . . 28 29 
> » czeski . - . . . . . 455 24 

? » styryjski . . -. o e « — 50 

? » morawsko-szlązki . „ . 5— 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 

Wiadomości z Lizbony z dnia 3. stycznia), za- 
warte w madryckim dzieńniku Castellano pod 
dniem 7. b. m. donosza z pomienionćj stolicy; 
Że Królowa Portugalii zagaiła uroczyście dnia 
2. b. m. posiedzenia Hortezów. 


Wielka Brytanija i Erlandyjna 


Z Londynu dnia 16. stycznia, Wie 
doki naszych publicznych spraw są waźne i 
w niejakim stopniu zniechęcajace. Gdyśmy się 
przedtóm oddawali nadziei, że tak wielkie zmia- 
ny; jakie teraz angielski rzad zamierza, moga 
przyjść do skutku bez wielkich politycznych i 
parlamentowych walk, tedy oddawałiśmy się 
nadziei bez należytćj przezorności i nadare- 
mnie. Zresztą co do zamiarów gabinetu, pa- 
nuje jak najgłębsza tajemnica, O ile teraźnie Bze 
stanowisko atrońnictw rozpoznać można, będzie 
Sir Robert stawił czoło jawnój i stanowczćj 
nieprzyjaźni znacznćj większości konpserwaty- 
stów, aczkolwiek on bardzo niepewny jest sku- 
tecznćj pomocy whigów. Ja sądzę jednak, tak 
pisze korespondent pisma Allgemeine preussi- 
sche Zeiluny, że jego rozporządzenia nie maja 
tak niestańowczego charakteru jak jego stanowi- 
sko, lecz Że on prosto pójdzie naprzód, i nie sia- 
rając się bynajmnićj przyjedaać sobie przyjacie- 
la lub nieprzyjaciela, zwróci swoję uwagę jedynie 
na powszechny głos kraju i na te wielkie pra- 
wdy, którym z chlubą: nadaje ważność. Bojaką- 
kolwiek zwłoka teraźniejszego przesilenia obu- 
dziła wątpliwość, jednakże nikt, a nawet jego naj- 
zaciętsi przeciwnicy nie mogą tego zaprzeczyć, 
Że ustawy zbożowe z czasem, a to przez Sir 
Roberta Peel zniesione będa. Z tém wszy- 
stkiem jest wielkie prawdopodobieństwo, ze 
rozporządzenie które on zaproponuje, w ta- 
raźniejszćj izbie niższćj odrzuconóm będzie. 
Wtedy nastąpi ta kwestyja, czy on w takich 
okolicznościach uchyli się z gabinetu, i cały 
ciężar rządu ochraniającego cła zbożowe zwali 
na torysów, lub czy też sam natychmiast do 
rozwiązania parlamentu. przystapi. Pomimo 
niebezpieczeństw i trudności, któreby wynikły 
z pićrwszćj alternatywy, sądzę jednakże, że 
tak wypadnie sobie postapić. Będa musieli te- 
go experymentu doświadczyć i logicznym konse- 
kwencyjom konstytucyi zadość uczynić, gdyź 
biorąc rzeczy w ogóle, mało dotyka to Angli- 
ję, czy la bitwa będzie wywalczona , lub 
czy też atak jednym stanowczym ciosem wy- 
konany będzie. Tymczasem partyja rolnictwa 
rozwija na wielką miarę swoję siłę i swoje 


niedorzeczności. Ani jeden mąż nie pojawił 
się na jéj zgromadzeniach, nie miano na jéj 
korzyść ani jednćj mowy, któraby o niezdat- 
ności jéj niejstawiła dowodu. Niechaj ona szczyci 
się swoim wpływem w dystryktach krajowych 
i niech owładnie wybory, jednak charakrer jćj 
przewodzców i strońników okryje pośmiewi- 
skiem i hańbą nawet jéj sukcesa isiłę, W sze- 
regach jéj nie znajdziesz ani jednego nazwi- 
ska, a zwłaszcza takiego, któreby było w związ- 
ku z izba niższą, i któreby jakowe polityczne 
znaczenie miało, Odbyte w Londynie pod prze- 
wodnia księcia Richmond i Buckingham 
jeneralne jéj zgromadzenie, niepowiodło się, 
W kraju uzyskały jéj deraonstracyje niejaką 
wziętość tylko przez udział pobudzonych do 
tegoż mocnych co do fizycznój siły dzierzaw- 
ców. Z pewnością nie będzie można nikogo, 
kto tylko ma zdrowy rozum, przekonać, że 
cała polityczna inteligencyją Anglii sprzysięgła 
się na obalenie lub też tylko na uszczuplenie 
angielskich interesów rolnictwa. Obwinienie 
to jest tak niedorzeczne, iż nawet na odpo- 
wiedź nie zasługuje. 'Takowy zamiąr byłby 
tak dla prywatnych interesów domniemanych 
sprawców , jak i dla publicznego dobra narodu 
nieszczęściem. Jeżeli najoświeceńsza część an- 
gielskićj arystokracyi i wielka masa angielskie- 
go ludu oświądczyły się przeciw ustawom zbo- 
Żowym, poszło to z tego przekonania, że te 
ustawy tak rolnictwu, jak i powszechnym in- 
teresom ludu sa szkodliwe. Im obszćrniejsze 
jest rozporządzenie Sir Roberta Peel, tém 
większa jest nadzieja, że ono w krótce nastąpi 
i dobroczynny wywrze skutek. Jeżeli zniesie- 
nie ustaw zbożowych naruszy niektóre istnace 
interesa, tedy będa one miały prawo do tego, 
aby je wynagrodzono ; jednakże pomienione 
rozporządzenie poda także sposobność do za- 
prowadzenia wielkićj zmiany w finansowych 
ciężarach kraju. Zniesienie niestałych podat- 
ków i kilka innych danin akcyzowych, sprawi= 
łyby ten skutek, bo jeźlibyśmy znieśli cło od 
zboża, które się wprowadza dla pieczenia z nie- 
go chleba, tedy nie mogłoby pozostać cło od 
zboża, które będzie sprowadzane lub przyrzą- 
dzane dla robienia z niego piwa. Zreszta sa 
to tylko domysły, których dalej rozbićrać nie 
myślę. 

Wniosek do adresu francuzkićj izby parów 
podał dzieńnikowi S£andard sposobność do o- 
świadczenia się bardzo Życzliwie. »My nie tai» 
my bynajmnićj naszćj wdzięczności najmadrzej= 
szemu księcia w Europieć, pisze tenże minie 
steryjalny dzieńnik, »za te więcćj niż życzliwe 
wyrazy, jakiemi on się względem miłościwój 
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naszćj Królowćj oświadezył, ani też naszego za- 
dowolenia ztad, w jaki sposób izba na uczucia 
Króla odpowiedziała. Zaręczamy z pewnoscią 
naszym francuzkim sąsiadom, że takież samo 
uczucie w równćj sile iAnglija podziela. Wsze- 
Jako jestto bardzo przyjemny widok, że mą- 
drość i zasługa francuzkiego monarchy aż al 
mowczy odniosły tryjumf, nad tym przesądem, 
który towarzyszył jego wyniesieniu na u a 
który tak godnie przez niego jest zajęty. “ran- 
cuzki naród był podówczas na różne PEGI 
wne fakcyje podzielony, które w ogóle co lo 
liczby przemagały liczbę partyi, sprzyjidąoci 
ograniczonćj monarchicznćj formie FEU, ip = 
ka część narodu była złożona z republi ge w 
i Napoleonistów, którzy już samę wzmian ęo 
przyjaźni z Angliją uważali za narażenie y 
niebezpieczeństwo narodowego honoru. ajo i 
pomału pod mądrym i umiarkowanym rzą i 
Króla, zmniejszyły się te niebezpieczne fak- 
cyje, i z wielkim pożytkiem dla Franoyi i Ak 
glii utraciły wszelka wažuość, ježeli w ogóle 
o istnieniu ich jeszcze mowa być może. Skutki 
rzadu, który równocześnie tak jest ZA 
patryjotycznym i mądrym, przywiodły, jak się 
spodziówać należało, do wielkich postępów PR: 
rodowa pomyślność, którą się my, niech sobie 
nasi sasiędzi wyślą jak chcą, jak najjawnićj 
cieszymy. Jestlo tak wielką prawda, którćj tak 
drażliwemu uczuciu Francuzów nazbyt często 

owtarzać nie možna, że Anglija nić ma ża- 
dnego interesu w zmniejszeniu wielkości Fran- 
cyi, lecz że raczćj w jćj Pomyślności ma udział. 
Anglija jako handlowne państwo jpop nadevani 
stko pokój, i musi sobie serdecznie życzyć, aby 
Francyja to stanowisko zajmowała, do którego 
jest upoważnioną. Potężna i kwitnąca, przez 
madrego władcę kierowana Francyja, jest do- 
stateczną rękojmia dla pokoju Europy, który 
dla Anglii tak ważpym jest przedmiotem. BZ 
dy wzrost komercyjalnćj pomyślności Francy 
da się uczuć prawie z takąż samą korzyścią w 
Londynie jak na francuzkićj ziemi. A więc 
nawet na nizkim gruńcie zysku, nie może An- 
glija czego innego sobie życzyć, jak tylko po- 
smyślności sąsiadów. Otóż z tego. stanowiska , 
nie potrzebując wyższego, patrzymy na madrość 
francuzkiego monarchy i jego ministrów, któ- 
rzy Francyi utorowali drogę do daleko trwał- 
széj i zaszczytniejszćj wielkości, niż gdyby opa 
na nowo swoje chorągwie prawie we wszystkich 
europejskich rezydencyjach zatknęla. Nie mo- 
Żemy pominąć w adresie paragrafu, który się 
dotyczy przytłamienia handlu niewolnikami. 
Serdeczna jedromyślgość dwóch najpotęźniej- 
szych narodów ziemi w tćj sprawie ludzkości, 
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musi prędzćj lub późnićj nieodzownie wziąć 
góre. Bo gdzież jest taki kraj , któryby dla 
tak haniebnego handlu, jakim jest handel nie- 
wolnikami, chciał się wystawić na nieprzyja- 
cielskie kroki ze strony Francyi i Anglii Pa 


Fwancyja. 


Z Paryża dnia 13. stycznia, Nawczo- 
rajszćóm posiedzeniu izby parów zabrał głos 
minister spraw zagranicznych pan 
Guizot dla bronienia tak francuzkićj dyplo- 
macyi w ogólności jak ministeryjum w szcze- 
gólności przeciw zarzutom, które hrabia M o n- 
talembert z powodu syryjskich wypadków u- 
uczynił. Minister ten skreśliwszy ważny i wierny 
obraz składu rzeczy na Libanie, i wyliczywszy ró- 
ine wypadki w których francuzka dyplomacyja 
broniła z pomyślnym skutkiem interesów ludzko- 
ści, rzekł dalćj: »Na wszelki sposób tak rząd jak 
i dypłomacyja sa obowiazane, tak pospiesznie , 
rzekłbym nawet, tak lekkomyślnie nie dzi a- 
łać, jak sama najsamieniejsza opozycyja mó- 
wi. Opozycyja znajduje się w takich przypad- 
karh w bardzo wygodnóm położeniu. Ona ma 
tylko do Życzenia i żądania; ona nie potrze- 
buje działać, ani też rzeczy do skutku przy- 
prowadzać ; jéj mowy są jedynemi jćj czyna- 
mi, a za ich skutki nie jest ona odpowiedzial- 
ną. — Rząd, dyplomacyja maja ściślejsze i tru- 
dniejsze powinności do rozwiazania. Nim coś 
przedsięwezma, muszą także być pewne, nie 
tylko ze mają słuszność za soba, ale nawet że 
maja nadzieję pomyślnego skutku. Jeżeli raz 
co przedsięweżma, wtedy skazave są na to, aby 
koniecznie przywiodły to do skutku, Ale na 
tém nie koniec; ich sukces w szczególnćj kwe- 
styi, nie powinien zmieniać ani burzyć po- 
wszechućj polityki ich krajów, Są szczegóło- 
we sukcesa, które mogą być błędem, nieszczę- 
snym przypadkiem. Rząd i dyplomacyja skazane 
są na to, aby tych nieszczęsnych przypadków, 
tych błędów unikały. Dla lego nie należy się 
dziwić, jeżeli one z wielką przezornościa przy- 
stępują do dzieła, jeżeli tylko pod pomyślną 
wróżbą w jakową rzecz się wdawają. Nie masz 
wątpliwości, iż powinnością ich jest słuchać i 
zasięgać rady od publicznego wrażenia; po- 
wianością ich jest dać się przez nie niekiedy 
popędzać ; powinnością ich także niekiedy jest, 
stawić mu opór. Sa bowiem wielkomyślne 
mrzonki, które praktycznie wykonanemi być 
nie mogą; są szlachetne urojenia, których rzą- 
dy unikać muszą ; gdyż one są, jakeśmy po- 
wiedzieli, skazane na to, aby przywiodły rzecz do 
skutku, a gdyimsię to nie powiedzie, wtedy ich 
kraj, wtedy polityka ich kraju musi ponieść 


szkodę i zapłacić za te urojenia, za któremi 
nadaremnie się uganiano, 

Dnia 114. stycznia zrana między piątą i szó- 
stą godziną zawalił się z grzmiacym hukiem 
idacy przez dolinę Barent wiadukt, założony 
dla Paryzko-Roueńskićj kolei żelaznćj. Szczę- 
ściem , iż to się stało tak rano, Że robotnicy 
nie byli jeszcze na miejscu, gdyż okropne by- 
łoby spotkało ich nieszczęście, a tak nikt nie 
został uszkodzonym. Viadukt, który się oba- 
lił, był oparty na 27 łukach majacych niemal 
45 metrów szórokości a przeszło 30 wyso- 
kości, i był chluba inżenierów; dwa lata sta- 
wiano go i dopióro przed ośmią dniami skoń- 
czono jego budowę. 
5 do 600,000 franków, drudzy zaś na 1,300,000; 
otworzenie Kolei spóźni się przez ten przepa- 
dek o dwa lub trzy miesiące. Przyczyny jego 
obalenia się do tychczas jeszcze nie odkryto. 

— Dnia 46. stycznia. Izba parów to- 
czy jeszcze ciągle dyskusyję nad pojedyńczemi 
wnioskami do adresu. 

Na dzisiejsze posiedzienie izby deputo- 
wanych nie przybyło jak 60 członków. Mi- 
nister spraw wewnętrznzch oświad- 
czył, ponieważ ministrowie przez ciągłą dy- 
skusyję nad adresem zatrzymani są w izbie 
parów, przeto prosi izbę, aby swe rozprawy 
nad adresem w tćj izbie do poniedziałku, to 
jest do dnia 49. b. m. odłożyła, — Sześciu 

eputowanych kazało się zapisać, którzy pod- 
CZA dyskusyi nad wnioskiem do adresu prze- 
ciw niemu mówić będa; sa to panowie Ley- 
rand, Corne, Ledru-Rollin, Courtais, 
Duvergier de Hauranne i Cordier. 

Między jenerałem Iussuf i Abd-el-Ka- 
derem zeszła dnia 23. grudnia potyczka, o 
którćj gazety z Algićru pod dniem 5. stycznia 
następujące zawierają szczegóły: Marszałek 
Bugeaud dowiedziawszy się, że Abd- el- Ka- 
der rozłożył swój obóz na północy gory Bu- 
Szeliit, uczynił wszelkie przegotowania, by go 
tamże do bitwy przymusić. Za nadejściem 
nocy dnia 22, wyruszyła dowodzona przez je- 
nerała Jussuf końnica; marszałek Bugeaud 
udał się na zajutrz z piechota i pakunkiem 
y pochód dla obsadzenia wawożu, przez który, 
jak SIĘ domyślał , Emir przechodzić bedzie. 
Jenerał Jussuf dognał w dolinie Temda niec- 
przyjaciela, który już był opuścił swe loczo- 
wisko; uderzył na jego straż idacą z pakun- 
kiem, uważając to za najpewniejszy środek 
zmuszenia nieprzyjaciela do walki. Jussuf, 
który miał do dyspozycyi niemal tylko 450 
wojowników, to jest strzelców, żandarmów i 
Spahów, opanował był juź jednę część pa- 


Szkodę podają jedni na- 


kunku, gdy się Emir w7—800 regularnćj koń- 
nicy na niego rzucił, Szwadrony Jussufa 
wystąpiły naprzeciw niemu i na 50 kroków 
były silnym karabinowym ogniem przyjęte; 
wszczęła się powszechna utarczka; jeźdźcy 
Abd-el-FKadera zostali pomimo silnego 
oporu odparci; nadaremnie usiłowali jeszcze 
podwakroć stawić czoło; każdym razem mu- 
sieli się cofnać; w drugióm spotkaniu ubito 
pod Emirem konia; nareszcie cofnął się Abd- 
el-Fader z bojowiska, pozostawiwszy swo- 
ich poległych i ranionych, niejaką liczbę ko- 
ni, namioty i pakunek w ręku Francazów. 
Jussuf nie mógł dalćj ścigać swojéj korzy- 
ści, jaż dla przykrej , górzystćj okolicy, już 
dla tego, iżby się był za daleko od piechoty 
Bugeauda oddalił. 


SzwajcaryjąRe 


Staatszeilung z dnia 12go stycznia donosi : 
Partyja rewolucyjna budzi się we wszystkich 
stronach. Zgromadzenia ludu są w dziennym 
porządku. W Bernie bieży każdy kto tylko 
może do rozpisanych miejsc zgromadzenia.. 
Słychać że w czoraj odbyły się takie schadzki: 
w Summiswal, Oberland, w Gwat niedeleko 
Thun, w Interlaken, Meiringen, Frutingen- 
i t.d. Przejrzenie konstytucyi jest 
główną sprzężyna, którą rewolucyję federacyi 
chcą rozpocząć. 

Gazeta federacyjna zawićra następujące wia- 
domości z Berna pod dniem 14go stycznia: 
Wielka rada toczyła w czotaj nad kwestyją do- 
tyczącą przejrzenia konstytucyi, dyskusyję aż 
do siódmój godziny wieczór, ale jéj nie ukoń« 
czyła. 

e Hrakórr. 

Dnia 21. b. m. zakończyła tużycie w 84tym 
roku Katarzyna z hrabiów Stadnichich Ba- 
deniowa, wdowa po Stanisławie Badenim, 
Regencie koronnym i kawalerze orderów. — 
Śmiertelne łoże tćj arcyzacnćj Pani, ozdobnćj 
wszystkiemi cnotami dobrej matki i obywa- 
telki, oratzało aż do ostatnićj chwili liczne: 
grono familijne. 


Mosyja. 


Z Petersburga dnia 15.stycznia. Naj- 
jaśniejszy Cesarz powrócił do tutejszćj stolicy 
zswćj zagranicznój podróży. — Słychać, że 
Jego Cesarska Mość podczas swego pobytu 
w Warszawie był bardzo pogodnego umysłu, 
gdyż otrzymał pocieszającą wiadomość o polep- 
szeniu się zdrowia dostojnćj swćj małżonki. 


„Zapewniają, że zezwolił na wiele gratyfikacyj- 
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m Do hkrażacych wieści należa, że bankier 
Fränkel w Warszawie w związku z kilkoma in- 
nemi handłowemi domami nabył od rządu za 
42 milijony warszawsko - wiódeńska kolćj žela- 
zna, tak jak teraz jest urządzona , następnie, 
że zamiast rossyjskiego kalendarza dawnego 
stylu, nowy zaprowadzony będzie. — Ponieważ 
w Królestwie Tolskićwa niezmierna liczba mło- 
dych ludzi ciągle zgłaszała się, by przy roz- 
maitych władzach mogła być umieszczoną na 
praktykę , dla uchylenia się poczęści od rekru- 
tacyi, więc wydanóm w tej mierze rozporzą- 
dzeniem postanowiono, ile takowych indywi- 
dnów każda krajowa jwładza zatrudnić może. 
Cała ich liczba wynosi 2485. i 
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Mikołaj Michalewiez, Profesor mowy 
i literatury polskićj w Uniwersytecie lwowskim, 
niegdyś Kustosz Instytutu imienia Ossolińskich 
i przez lat ośm (od poczatku r. 1827 do końca 
r. 1884) Redaktor Gazety ILwowskićj, prze- 
niósł się dnia 23. b. m. w 56tym roku Życia 
do wieczności. Był to Mąż zdatny w zawodzie 
swoim, a strata jego tém jest większa, 
Że jak słyszymy, zostały po nim niewykoń- 
czone jeszcze prace naukowe, a między in- 
némi materyjały do gramatyki języka pol- 
skiego. — ŻZyczyćby należało dla dobra litera- 
tury naszćj, by te szacowne zapewne matery- 
jały dostały się w dobre ręce, i znalazły ta- 
kiego, któryby umiał z nich korzystać i w po- 
Żyteczną całość ułożyć, 

Zapowiedziany i dość długo odkładany dra- 
mat pod nazwa, Przypadkż sieroty, pojawił 
się nareszcie dnia 23. b. m. na scenie naszćj, 
na dochód Jpanny Teofili Ceneckićj. 
Mówiąc o tym dramacie, trzeba naprzód po- 
wiedzióć že jest długi (ma bowiem 9 oddzia. 
łów), ale tak długi i urobiony z takićj mie- 
szaniny zdarzeń. źle powiązanych i źle spowo- 
dowanych, Że (przepraszając za porównanie) 
wydał nam się podobny do recepty długićj, 
profanom niezrozumiałćj, a co smutniejsza, 
podobny do recepty na ser. Zwykłe to się 
tak dzieje z każdym romansem przerabianym: 
dusza onego myślą autora» natchniona niknie 
w przerobieniu, zostaje ciało zdarzeń martwe. 
Przypadki sieroty sa jak wiemy przerobione 
z diugiej powieści jednego z pićrwszych dzi- 
siejszych powieściarzów francuzkich, który po- 
sprowadzał wprawdzie wszystkie szkarady oby- 
szajowe, wszystkie zgnilizny towarzyskie, 
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wszystkie choroby moralre, ale w celu po- 
Żytecznym, w celu wykazania źródła zepsucia, 
by mu łatwićj zapobiedz można było ; w cela, 
który lepićj czy gorzćj przeprowadzony, prze- 
bija się przecie, i nadaje Życie jakkolwiek 
opromieniające potworne członki calości. Prze- 
rabiacz zaś nie mogąc w 9 nawet aktów ścisnąś 
10 tomów powieści, musiał bardzo wiele po- 
wypuszezać: Zostały wszystkie szkarady i awan- 
lury; ludzie oltropni wysuwają się jeden pe 
drugim jak w jasełkach , sprawiają oburzenie; 
sierota przerzucana z kąta w kat, z lądu na 
wodę i znowu na ląd, wzbudza zapewne ro- 
dzaj litości nad aktorką raczćj, niżeli nad bo- 
hatórką dramatu; ale w ogóle nic tam nie 
wzbudza zajęcia, bo intryga nićma związku, 
rzecz nióma celu, a działanie nióćma Żadnój 
dążności moralaćj. Reasumując to wszystko, 
€o i tak za długo już powiedzieliśmy, — dla 
tego który czytał powieść same, dramat ten 
musiał wydać się nudny, a nawet -obrzydliwy, 
jakby karykatura lub trup znanćj osoby; ten 
zaś, który nie czytał, siedział do pół do je- 
dónastćj nic nie zrozumiawszy, loiczne .be- 
wiem Arystotelesa co, dla czego, którędy i t. d. 
opuszczone zupełnie w tém nieznośnćm prze- 
robieniu. I wyszedłszy, jedno nam uczucie po~ 
zostało, uczucie prawdziwćj litości nad naszymi 
dawniejszymi artystami, którzy siły swoje mu- 
szą tyrać na takich rolach. Jedyną tylko po- 
ciecha dla nich i dla nas jest to przekonanie, 
że ten utwor, by nie powiedzićć potwór dra- 
matyczny śmiercią zapomnienia ujęty, spocz- 
nie na wieki wrepertoarzu, do którego lepićj 
by nie przyjmować takich dzicł, zabijających 
czas bez pożytku i bez zabawy. 

Wspominaliśmy już o nowćj czarodzicjsko= 
rycersko - komicznućj operze polskićj w pięciu 
altach, pod nazwą: Młyn diabelski, jako przed- 
stawieniu mającóm nastapić na dochód Państwa 
Zenopolskich, w którém pan Aemopol- 
ski występujac po raz ostatni, chce pożegnać 
publiczność naszę i złożyć podziekowanie za 
jéj względy. Owoż przedstawienie to odbędzie 
się w piątek dnia 30. b. m. ;. wystąpi w nim 
po raz piórwszy na scenie naszćj 1iletnia 
panna Ernestyma Pollak, córka kapol- 
mistrza tutejszćj opery, w roli Jeriela. Proen 
tego, niemałćj spodziewamy sie przyjemności 
po słynnych trzech połonczaeh Oginskiego,. 
które ułożone na tutejszą orkiestrę i dyrygo- 
wane przez p. Ernesta Pollak, mają być 
tegoż wieczora odegrane. 
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